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, Unotliwe, czynne i poświęcone dobrn współ- 
ludzi Życie, nie w jednym tylko zawodzie nie- 
Pospolitych zasług hołd winny odbiera, i za przy- 
kład do naśladowania służy. — Zgon ś.p. Rzeczy- 
Wistego Radzcy Stanu i Kawalera Szymona Ma- 
twskiego, świeży tey prawdy dowód wystawia. 
$ , Panlięé jego uczciia i zawsze czcić będzie 
żałość powszechna. Oddał jey hołd winny Uni“ 
Wersytet Wileński przez o rzędową okazałość, 
Przydaną smutnemu pogrzebowemu obchodowi.—-- 

tozrzewniającym, niegdyś ucznia Malewskie- 
80 a poźniey następcy i kollegi, Professora Wa- 
szkiewicza głosie , w wymównćm Xiędza Tryn- 


owskiego kazaniu, w zwięzłym , lecz pełnym” 


rzetelności i skromnym Nekrologu (Kuryer Lit. 
*19) widzieliśmy wła | obraz jego żywo- 
ke z uczuciem żalu nad stratą, która nie w jednym 
Ważnym zakładzie zostawiła po sobie czczość 
paelką nie prędko, niestety! mogącą się zapełnić. 
„Graz shieszymy z udzieleniem czytelnikom na- 
szym wiadomości 0 nowym hołdzie, pamiątce te- 
50 zasłużonego męża wyrządzonym. 
„, Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności, 
w kaplicy domu na przytułek i wsparcie nieszczę= 
*iwych poświęconego, na dnia 12 zeszłego lute- 


0, zmarłemu Malewskiemu, jako Qzłonkowi swo- 


Jemu, cześć religiyną wyrządziło, przez Żałobne 
za duszę jego nabożeństwo. Pobożny ten obchód, 
44 prostocie i skromności swojey, przy rozżrzew- 
Mieniu, tchnął jakićmś posępnóm i świątobliwóm 


Uszanowaniem,odrywającóm umysł od rzeczy ziena=' 


skich i unoszącóm za granicę docześnego bytu. — 
asmucone grono członków Towarzystwa, i zgro- 
mądzonych na ten obchod Życzliwych pamiątce 
vmariego oraz dobroczynnemu zakładowi Obywa- 
teli, modlitwy i łzy ubogich znaydujących w nim 
Pzytułek i patrzenie, śpiewy małoletnich sie- 
SS stowarzyszone z muzyką przez nichże wyko- 
M4 „Przy którey się ofiara Pańska za duszę 
ki lewskiego odprawiła, wszystko to czyniło ja- 
ies nicoznaczone i do opisania trudne wrażenie. 
ŚR: Pożytecznę dla społeczności zasługi, za któ- 
| wt „w ślad idą nadgrody, znaki dystynkcyi, do- 
mi eysze i Wziętsze pomiędzy ludźmi mieysce, 
Zawsze tak SĄ czyste w celach swoich, jak 
z, Pona osobistych korzyści skwapliwość słu- 
DE, 1 pomagania cierpiącym bliźnim naszym, 
rey Bóg sam i czyste sumnienie jest świadkiem, 

d Wnętrzne uczucie dobrego czynu, całą nadgro- 
d Cześć pełna blasku i okazałości oddawana pier- 
PRA: z grobu niejako , myśli nasze na świat 
zag) dą próżności i pychy wywabia; religiyny 
» daleki od marney i znikomey chluby, w du- 

| mił prawdziwie chrześciańskim , noszący cechę 
x p między ludźmi braterskiey hołd, wypłaco- 
wk, rugley, przeymuje nas uczuciem świątobli- 
czy 2 acheca do dobrych i bezinteressownych 
mino, każę zapominać 0 sobie samych i przez 
RT ny uroczny powab cnot, skromnie, ale 
zy: ze uwielbionych, poświęcić prace i całą mo- 
tods wsparciu nieszczęśliwych. Takie jest cza- 
e 0 taka niepokonana potęga dzieł do- 
A pines któro człowiek staje się w pe- 
- „wzg óztw i iczć rugić- 
2 Człowieka i widzia] PRO EN 
razy zczęśliwienie bliźnich zesłaną. — Taką wy- 
i r. sobie cechę i takiemi dr ablami przey- 
at skromny , ale wymówny po Malewskim 


nity, można śmiało powiedzieć 


ną na ziemi Opatrznością, ` 


w Domu Dobroczynności obchód: nabierał on o- 
kazałości od cnot zmarłego, nie zaś od zewnętrz- 


~ ney wystawy: Funus sine imaginibus et pompa 
VOY y 8 pompa, 


per laudes et memoriam virtutum ejus celebre 
fuit. 

Te cnoty, po skończonćm nabożeństwie, u> 
wielbił godnie w zmarłym Malewskim , Prezes 
drugiego wydziału Towarzystwa Dobroczynności, 
Jaśnie Wielmożny Antoni Chrapowicki, który 
sam czynnie i dzielnie dopomagając temu zakła- 
dowi, wsparciem, talentem i niezmordowaną o je- 
go powodzenie gorliwością, czuć je dostatecznie 
1 wydać potrafił. WWzruszająca jego mowa wy- 
stawiła obraz dwudziesto-cztero-letnich trudów 
Malewskiego, na pomyślność Wileńskiego Domu 
Dobroczynności obróconych. Ta inieressująca i 
zdolna służyć ku zbudowaniu innych, filantropii 
Malewskiego biografia, zasługuje na publiczną 
znajomość. i 

Z pierwszemi dobroczynnego u nas zakładu 
ustanowicielami: Kossakowskiemi, VWVawrzeckim, 
Radziwiłłem i t.d., których uwielbienie zawsze 


się ze wzmianką o czynach miłosierdzia jedno= 


czy, Malewski, położywszy kamień jego węgiel- 
ny, oglądał z enotliwą roskoszą, jak ze słabych 
oczątkow urósł na pok, w którym teraz 
Bo przeszło nieszczęśliwych, uchronę i przyzwo- 


ite opatrzenie znayduje, który żywi blisko 400 


osób ubogich mieszkających w mieście , wycho- 


wując oraz i sposobiąc do pożytecznych w spo- 


łeczności zatrudnień , opuszczone liczne obojey ` 


płci sieroty. — Czysty i zdrowy rozum, wielostron=. 
ne doświadczenie, znajomość dokładna ludzi w o-i 
gólnofci, a w szczegółach obecnych stosunków i 
interessów obywateli tuteyszey prowincyi, uczy- 
ez ubliżenia ko- 
mukolwiek, Malewskiego jednym z nayczynniey- 


szych i naypożytecznieyszych dobroczynnego Wi-. 


leńskiego zakładu Członków. Bezpieczeństwo fun- 


duszów irządna domu administracya, bardzo wie- ` 


le jemu są winne. — Oszczędność, która jest za- 
sadą spokoynego i enotliwego Życia , rękoymią 
całości wielkich a pomnożeniem małych fortun, 


służyła mu zawsze za prawidło w postępowaniu: 


jeżeli niepotrzebne wydatki w Życiu prywatnóm 


poczytywał za występne, tedy uważał je za zbro- 


dnią w szafunku zbiorami wsparciu nieszczęśli- 
wych przeznaczonćmi. Wiedział dostatecznie, 
iż te obracane przezornie i z przyzwoitóm umiar- 
kowaniem mogą stać się prawie wszechmocnemi, 
otrzóć łzy nieszczęśliwym, zachęcić zrażony prze- 
mysł, pokrzepić upadającą na siłach pracę, za- 
pobiedz występkowi, i nad grobem postawione- 
go do Życia przywołać. Dlatego nie raz mawiał: 
iż wolałby widzieć mniey okazałym dóm ubogich, 


a służącym za przytułek dla większey ich liczby.=" 


Teyto mądrey, przezorney i rzetelną miłością bli- 
źniego tchnącey zasadzie, winne było Towarzystwo 
Wileńskie Dobroczynności, te , że tak godzi się 
pewiedzieć, cuda czynów miłosierdzia, jakiemi się 
zaleciło w czasach opłakanych, kiedy zbieg klęsk 
woyny;, panujących zabóyczych chorob i mnóztwo 
zgubnych dla bićdney ludzkości wypadkow, ty- 
siące ofiar ginących bez ratunku do domu jego 
tłoczyły. Bez żadnego wówczas nadzwyczaynego 
zkądkolwiek zasiłku, beż naruszenia funduszów 
kapitalnych, wydoływał on wszakże tym nagłym 
a nieprzewidzianym cierpiącey ludzkości potrze- 
bom. We wszystkich zaś takich i podobnych 
im zdarzeniach , rady i rozporządzenia Malew- 
skiego naydzielniey posługiwały. 


` 


Przedłażylibyśmy nad zamiar, to, o Załcbnóm 
pó Malewskim, w Domu Dobroczynności, obcho- 
dzie; doniesienie, gdybyśmy w mićm pojedyńczą 
wystawiać chcieli wszystkie szczególne przysłu- 
gi temu zakładowi-wyświadczone, wszystkie prace 
obowiązki i żatrudnienia w nim podjęte. Powie- 
my więc w ogólnóści, że nie tylko- w tym do- 
miu, ale w kaźdóm mieyscu i w każdóm zdarzeniu 


Malewski lubił pracować dlą szczęścia hliźnich.. 


Dobroć i życzłiwość dla ludzi była wrodzoną 
sercu i charakterowi jego: nigdy Się nie uchylit 
od dania jey dowodow, ilekroć znalazł do tego 
sposobność. Miał on w sobie tę opiekuńczą przyź 
chylność i tę dobrotliwość, żotwariey i szczerey 
duszy wynikającą, która opuszczonych; ściśniętych 
i naglonych natrętnemi: potrzebami, po niezawo- 
dny ratunek do niego prowadziła. — Dobroć jego 
była czyńną i zawsze niechybny plon wydawała, 
ponieważ z niey' nie szukał chluby i pochwał 
u drugich; lećz owoców, któreby się na ulgę i 
pomoc potrzebnym przydały. Dla tego nie lubił 
próżno narzekać i ubolewać ź eierpiącćmi, ale 
ich ratował, i miał jakiś dar nieoszacowany, já- 
kiś' niewyczerpany przemysł, w znalezieniu ela 
opuszczonych, tczciwego zatrudnienia i zarobku, 
przytułka i kawałka chleba dla tych, którzy już 
całą utracili nadzieję. Niezwykł był w razach 
ńiecgierpiących zwłoki nadaremnie rozprawiać; 
słowami jego były skuiećzne czyny: Nieraz z wła» 
snego funduszu wyświądczył pomoc; a o niey 
ci tylko mówili, którzy ją odebrali, sam o tém 


* tpamiętać niechciał. Ratował on zawszć biednych, 


bądź radą, bądź wsparciem, bądź wdawaniem się 
za nićmi i opieką, nie upokarzając, nie obrażaiąc 
w'łudziach drażliwey miłości własney, a zawsze 
prowadząc do zamiłowania pracy, oszezędności, 
porządku , obowiązków i cnoty: bo tolerańcya; 
pobłażanie i ustępowanie , jego dobrolliwy cha- 
rakter składały: 


Że w składzie dzisieyszym Członków i Opiekunow 
Domu Dobroczynności, dla trwałości i powodze- 
nia jego nayorliwych naśladowcach tak pięknego 
i szanownegó wzoru nie braknie. rza: 


(| Sankt- Petersburg dnia 25 lutego. 
Dnia 17 zeszłego lutego w pierwszym 
deckim Korpusie, z wielką uroczystością; od- 
prawił się, obchod, na pamiątkę sta lat upłynio- 
nych od daty jego otwarcia, "Nie mając sżcze- 


jakbyśmy sobie życzyli tego obchodu opisać, prze- 
to pokrótce tylko ważnieysze: jego okoiiczności 
wymieęniómy. Zrana, w dnia wyżey wzmianko- 
„wanym , około godziny 10, batalion pierwszego Ka- 
deckiego Korpusu pod dowództwem JEGo Cesar- 
skiny Wysokości Pana WIELKIEGO Xigcid Mi- 


cHAŁA PąwzŁowicza , wystąpił ma plee Rumian- 
cowa i uszykował się w szeregi obrócony obli- 


czem ku pomnikowi łumiancowa-Zadunayskie- 


go; który: przed dziewiędziesięcią dwóma laty; 


wśród ścian Korpusu Kadeckiego brał wychowa- 
nie. Nie długo po tém sam NAYJAŚNIEYsZY Cesarz 
Jzcomość przybyć paczył, otoczony licznym i świe- 
tnym orszakiem. Batalion złożył cześć przepisa- 
ną Jeco Crsanskisy Mości NavmiŁośćIwsEmu swo 
jemu NaczELsiKówi, powtórzył ją potćm Ctsa- 
RZOWRY JEYMOŚCI, w ślad za NarJAŚNiEYszrM MaŁ= 
ŻONKIEM przybyłey wraz z Jey Wysorością WIEL- 
x4 Xigżną flzrzną Pawzówną. Po złożeniu tey 
czci, kadeci sprezentowali broń przed pomnikiem 
Zadunayskiego Bohatóra, i Sam Cesarz JEG0- 
Mość salatował mu wten czas, kiedy“ bstalion trzy- 
krotne Ura! wykrzyknął. Po czóm Kadeci, ma- 
jąc na czele ukoronowanego $wojego dówódzcę, de- 
filowali w marszu ceremonialnym, przed CesaRzo- 
wå Jzrmością, a następnie przed Cesanską Ro- 
dziną, tudzież osobami orszak J e y składającemi, 
i udali się do Korpusowey Cerkwi, gdzie po od- 
prawieniu Swiętey Liturgii i błsgalnych modłach, 
nastąpiło poświęcenie nowego sztandaru, N a y mis 


Fiorpusu pamiętnym ha żawsze zoślanie, zajął 


samey Newie i na pierwszey linii, byt nadzwy” 


łeściwiey darowanego Korpusowi Kadeckić 
mu w wigilią wieczorem. — Po ukończeniu tegó 
uroczystego obrzędu, QCzsanz JRGomość i Cesaż0: 
wA Jsrmość , Następca Tronu, który przez dzie 

ten cały był w muudurze i w zupełuym kadeckim 
stroju. — Wielka Xiężźna Harresa Pawzowia, Xią- 
że, „dlowander Wirtemberski, Xiążę Piotr Ol- 
denburski, wiele osób dyplomatycznego Korpii* 
sū’, Jenerał-i Fligel-Adjatanci, Jenerałowie skła”. 
dający Orszak JnGo CesaRskiBr Mości, Jenerałó” 
wie, Sztab-i Ober-Oficerowie, niektórzy upzędńicy, 
Cywilni, oraz kilku odznaczających się wycho* 
wańców Pierwszego Radeckiego Korpusu , byli 
ugoszczeni w sali muzeum śniadaniem daném přzeń 
Jgco Cesarska Wysokość WIELkiEGO Xrycia Mie 
CHAŁA PawŁowICZA, jakoGłównego Naczelnika Kors 
pisu. Ze śniadania, QesARSKa RODZINA, wyłey 
wzmiankowane osoby, i wszyscy. korpusowi Ka* 
deci hdali się ku ohiadowemu stołowi do zimowe* 
go pałacu, gdzie w przedsali<zebrani byli wszy- 
scy znaydujący się w stolicy niegdyś wychowańcy 
Korpusu KRadeckiego; także przez Jnóo CzsaaskĄ 
Mość zaproszeni. W przeciągu czasu między Śnia” 
daniem i obiadem rptynionego ; oraz w czasie sa7 
megoż obiadu, tak w psłacu, jako i ws»li korpi 

spwego muzeum, rozdawano gościom drukowanść 
exemplarze Krótkiey historyi Pierwszego Kadeć* 

kiego Korpust, uteżoney, przez dawnego w nið 

wychowańca A. W. Wiskowatowa, Po obiedzie 
trwającym od Sciey do Stey godziny po południu; W 
obecności CrsanskiEy RODZINY „ wśrzód której; 
Następca Tronu ALExapsn Nikołajewicz I 
KosstaNT* NikołajEwicz, raczyli bydź w Kadeco“ 
kich mundurach; dawni Kadeci; opuścili pała 
pełni wdzięcznościza Na y miłościwśża wzglęt 
dy MoNaRszE , a Kadeci biorący teraz wychowa 
nie zaproszeniem do Hermitażu zaszczyceni zostaliy 
a potóm udali się na teatr tam się znaydujący, gdzie 


Sa s 


- widowisko do poźaego wieczora trwało. 
Opłakując i uwielbiając rażem pamięć te- 
go czcigodnego męża, tém się tylkó pocieszamy; 


Dzień tea, który dla pierwszego Kadeckiego 
mi” 
le całą petersburską publiczność widokiem rzę* 
sińtey illuminacyi, ktora przed nsdbrzeżną facyś* 
tą tego ogromuego zakładu jaśoiała, Na całej 
przestrzeni od placu Rumiancowa, prawie do 
dwónastu kollegiy, wzniesiona była długa arka 


` da, wysokiemi z obojey strony, obeliskami zakoń” 


czona: w śrzodku jey były dwia świątynie, przeć 
któremi ukazywały się w świetle cyfry W yso- 
kich Imion, dziś Panującego Cesanza Jreomośćl 
NIKOŁAJA PawŁowiczA , i Czsanzowzy Anny J047 


je- Nowy, utwierdzicielki Korpusu. Podnoże pomni- 
gółowych wiadomości, niemożemy tak dokładnie, 


ka Ilumiancowa tskże oświecone było, na prze” 
ciwko zaś jego i korpusowego gmachu, między. 
dwiema oświeconemi piramidami umieszczony by? 
napis wyrażający: iż Feldmarszałek Hrabia Aut 
miańcow:Zadunayski, był. wychowańcem Pierw” 
szego Kadeckiego Korpusu. Napływ ciekawych 
w pojazdach i pieszo, po obu stronach Newy, nå 


czaynie liczny, & sama uroczna illuminacya wydź” 
wała się. na wzór czarodzieyskiey z płomieńi* 
świątym 6” 5 
Nazajutrz, 18 lutego, w trzech salach Kadet? 
kiego Korpusu dany był bal, na którym znaydo” 
wali się Kadeci i ich krewni: uszczęśliwili 89 
swoją dostóyną obecnością lcn Cesarskie WY” 
sokości WIELCY XrĄŻĘTA : CgsanzkEwicz ArLExAN 
pen NisożajJzwicz i Micnaz PawzŁowicz. Bal 2%% 
cząt się o godzinie 7mey wieczorem a zakończy” 
się o północy. Dnia tego również zapalono illu* 
minacyą, ale żałować uależy, iż wiatr silny 6% 
sił ognie, i nie dozwolił publiczności widzieć p° 
wtórnie w całym rzęsistym błaskn, wspaniałe8ś | 
obrazu , który ją poprzedzającey nocy czaro! 
wał. (G. S. P.) YZ za osi 
aywyższy rozkaz J. C. Mości, objawio” 
ny Rządzącemu Senatowi, w doniesieniu P. a 
wnego Naczelnika Departamentu Pocztowego, do” 
29 stycznia. Z naywyższego reskryptu, dant 
go naimię, P. Głównego Naczelnika, dnia 25877, 
dnia 1830 roku i w kopii przedstawionego r 
Departamentowi Rządzącego Senatu, przy jsg0 Y 


4 
$ 


oszenia z dnia 24 tegoż miesiąca grudnia, wia- 
omo Rządzącemu Senatowi; że w! Wilnie do cza 
su tylko póżostał Litewski Pocztemt, 
à Gdy dawnieysży porządek rżeczy; zaprowa- 
way aż w gubernisch od Polski powróconych, 
+ vatóm i Litewski Pocztamt, postanowiono zam- 
nad przed dniem 1 lutpgo roku tersźnieysżego, 
na co nastąpiło dnia 10 stycznia naywyżsżej. 
Mości zezwolenie; przeto P. Główny Naczelnik 
Departamentu Pocztowego utzynił potrzebne roz- 
porządzenia do zamknięcia w Wilnie Litewskie» 
89 Pocziamtu, na którego, imieyscu, stosownie do 
daywyżey potwierdzcoego w dniu 22 paździer= 
„ika 1850 roku postanowienia, © urządzeniu, Wy: 
działu Pocztowego, zaprowadzony bydź powinien 
Gubęrsko: Pocztowy Kantor żgiey kłassy. —. j 
— Rożkaż objswioay przez, P. Wice Kancle- 
tza; Hrabiego Wesselrode, dnia 1 lutego: Crsanz 
WRGóńrość naywyżey rozkazżać raczył: krewne- 
RÓ Chana środkowey Kirgizkiey Ordy Dżangera 
Bukiejewa Amir Dana, policzyć do Departsmen- 
tu Azyąlyckiego, z rangą' Aktuaryusa i żostawić 
80 przy Chsnie w obowiązku tłómacza. (G. S.) 


Warszawa dnia 5 marca  . ' 
W roku 1629 przy zwiedzaniu więzienia, ZA+ 
Stałem 14 letniego chłopca między staremi żbro- 
dniarzami. Ciężkie ksydany miał na nogach, u- 
bior ochydny na pół czarny i biały; był skazany 
(W tak młodym wieku na dożywotnie więzienie ża 
zbrodnią: podpałanie, Litość i smutek przejęty 
mię na widok młodzieńca ; kazałem go przepro- 
wadzić do szkoły młodych winowayców w domu 
kary i poprawy w ///'arszawie, gdzie przeż pil- 
ność, posłuszeństwo i dobre sprawowanie na Sżcż6- 
góloe zasłużył sobie względy. Lecż długo nikt 
nie zdołał zjednać sobie jego ufności, bo wielka 
tajemnica ciężyła na jego sercu. — Po półrocznóćm 


, pobycie w szkole, gdym na niego nalegał, aby mi 


wyjawił otwatcie, co go spowodowało do popet- 
nienia wielkiey zbrodni, za którą miał całe życie 
przepędzić w więzieniu, wyznał przecież, iż był 
zupełnie niewinnym, ale, że przez uległość matce 
przyjął na siebie winę jey brata, 'a wuja swego, 
teraz cierpiał dla tego, iż mu dane przyrzecze- 
nie milęzeć kazało. Nawykły do f:łszywych ze= 
źnań zbrodniarzy, chcisłem się przekonać czyli i 
ten młody człowiek nie chcist mnie oszukać, U- 
Czyniłem potrzebne kroki, aby odnowić sprawę 
młodego więźnia i od dwóch lat nie mając żadaey 


Onim wiadomości, sądziłem,'że mnie oszukał; i 


6 bez wątpienia przebywa w któróm więzieniu, 
JaXo przekonany o zbrodnią, którey się zapierał. 

tych dniach dopiero przybywa do mnie mło- 
dy człowiek, oddaje mi urzędowe pismo i do nóg 
pada... był to ów młody więzień, a pismo, któ* 
re mi oddał, jest zaświadczenie Sądu Kryminal= 
nego Województw Płockiego. i Angustowskiego, 
jsko z mocy wyroku na wolność przed kilku mie- 
siącemi zosiał -wypuszozony; on, który miał cała 
życie przepędzić w więzieniu. Jest to prosty chło- 
pek, owczarek z professyi.. w. Hr. Se 

|| a s t 


AUSTRYA. 
JFiedeń dnia 18 lutego. . 

Nie jesteśmy joszcze pewni, czyli zamierzona 
przez rząd francuzki wyprawa do „Ankony tre: 
cCzywiście przyydzie do skutku, gdyż podług osta- 
tnieh listów z Paryża, jeszcze ministeryum nie 
w tey mierze nie wyrzekło, i zdaje się bydź ko- 
rzystnćm dla ntrzymanią pokoju, ażeby wyprawa 
ta nie przyszła do skutku. Przedsięwzięciu Don 
edra nie wielkie przepoówiadsją tu pówodzenie. 
Zssoby jego nie mają bydź dostateczue do osią- 
nienia celu; gdy zaś jeszcze na początka swo- 
ich, działań walczyć musiał z rozmajtemi przeci- 
wnościami z powodu poróżoteń jego stronników, 
dziwić się nileży, że się odważył puścić pod ža- 
Odbieramy” ciągia zapewóienia; Że Mocar- 
stwa przykładają się do utrzymania pokoju; zda- 
js się wkże, iż im wjela na tóm zależy, ażeby w 
Niemczech ograniczono swawolą druku. Wielu 
cudzoziemców wybiera się teraz do Ameryki. Fran- 


l 


cya nie zdaje cią mieć dla nich Żadnego już po- 


wabu, odkąd Pan Perrier stara się utrudniać po» 
byt ich w Puri y ; p 
— Dnia 25 = 
„Pan Fryderyk Lamb, Poset Wielkiey Bry- 
tanii przy dworze paszym, przybył z Londynu do 
tuteyszóy stolicy, (G. FP.) 


4 


ERA WMOY A. 
Paryż dnia 21 lutego, 
Onegday Parowie Margrabia Barbé-Marbois 
iHrabia Mołlien, a wczóray Jensratowie Mar- 
grabia Caraman i Hrabia Castellane, mieli pry- 
watne posłuchanie u Króla. Jutro dany będzie'bal 
w galeryi Dyanny pałacu 7uilleries, 

— Qzęść mieszkańców w Philippeville i Marien 
bourg przesłała do Króla petycyą przeciw. znie- 
sieaiu tamecznych szańców, i z.oświadczeniem ży: 
czenia połączenia się z Francyą, 

Dnia 22 
Onegday Królestwo Ichmość 
żęcia Treviso, Poata Szwedzkiego Hrabiego Zó- 
Kask Hrabiego Bondy,  Wczoray dst Mo- 
narcha jednogodzinne prywatne posłuchanie Xie. 
dzu Pradt. è j p P 

— Król przesłał metowi 6go obwodu tuteyszego 
1000 fr, dla rozdania ubogim w tymże obwodzie. 

— Póseł Austryacki dał wczoray bal, na któ- 
rym zaaydoweli się Xiążę Orlean, Ministrowie 
i wszyścy członkowie ciała dyplomatycznego. 

— Na wczoraysżey sessyi przyjęła Izba Parów 
większością 8g kresek przeciw 46 projekt do pra-, 
wa w osnowie następującey : — „Artykuł 1) coro- 
cznie dzień 21 stycznia ma bydź obchodzony przez 
publiczne władze administracyyne , sądy Królew- 
skie i sądy policyi poprawczey jakó żałub»: Art. 
2) Prawo ż d. 19 stycznia 1816 jest uchylonóm.> ` 
„= (Gdy dnia wczorayśzego kreskowano w Izbię 
Deputowanych względem wniosku P. Comte o 
pensyi Marszałka Lobau, jako naczelnego dowódcy 
gsardyi narodowey, Pan Perrier w roztargnie- 
niu włożył w urnę gałkę białą zamiast czarney; 
postrzegł to wprawdzie, lecz już nie było czasu po- 
prawić omyłkę. A a 3a 

— Dziennik Temps pisze: — „Czyliź dziś oba- 
wiano się rewolucyi lub spisku? Nie wiemy tego 
rzeczywiście; lecz widzieliśmy, iż straże podwo-' 
jono, i posłano oddziały woóyska do Tuilleries.” 
` Jedoey zostatnich nocy poprzybijano w F7'er- 
salú wiele rycin, które wyobrażają Henryka Fgo, 
trzymającego w prawey ręce chorągiew; obok nie- 
go stoi stół, na którym leży ustawa konstytucyyna 
Francyi. Władze miały nakazać śledztwo spraw- 


ców tego: 7 z 
> FA Dnia 23 + 

„, Zdaje się rzeczą pewną iż Admirał de Rign 
będzie SR Hrabiego Sebastiani na ńtząd Mi 
nistra spraw zagranicznych, co jednak dopiero ma 
bydź po uchwaleniu budżetn wydatków  rzeczo- 
nego Mioisterstwa. Na przyszłego zaś Ministra 
morskiego przeznaczają Admirała Duperrć. ` 
„~ Drugi oddział wyprawy Don Pedra miat wy- 
płynąć d. 14 lub 15 b. m. z 

— Kommissya wyznaczona do rozpoznania bra- 


— pam 


przyjeli X ią: 


ku, zrządzonego w kassie skarbowey przez Kes- 


snera, ukończyła swoją pracę, i brak ten wy- 
rachowała na ilość 6,245,000 franków. 
Znany mówca w Farlamencie Angielskim, 
Pan Robert Filson, ten sam, który Łavalettą 
uwolnił z więzidnia, przybył z córką swoją do tu- 
teyszey stolicy. ` ; ! 
~ = Donoszą z Brestu pod d. 16,b. m., iż w ta- | 
mecznych magazynach mają bydź przysposobione 
materyały na bzbrojenie 15 okrętów, uj 
— Pistą z Bajonny pod d. 16,b. m. — „Wezo- 
ray zaczęto u+brajsć mi»8lo nasze. Zataczają zno- 
wu na wały działa, które w zimie sprzątnionog, 
Zdaje się atoli, iż środek ten nie pochodzi z przy- 
czyn politycznych.” 
~ a W Chambery aresztowano kilks osób, d woy- 
sko Piemontskie powiększa się w Sabaudyi. Cha 
blais i Famugnay mają liczną załogę. 
— Dziennik, Constilutionnel pisze : — „Mówią, 
Śr): Br 


iż wyprawa do „Ankony składać się ma z 15,000 
ludzi. Podług listow z Bononii i Faenza, miały 
zayść w Rawennie takież same wypadki, jak w 
Forli? 

— W miesiącu kwietniu ma się odprawić po- 
wszechny przegląd wszystkich korpusów woyska 
Praostkiażć; przeznaczono już kilku Jenerałów, 
do odprawienia tego przeglądu. 
nia 24 

— Niektóre Dzienniki tuteysze piszą ; iż Hra- 
bia Hayneval ma bydź Posłem naszym przy D wo- 
rze Hiszpańskim. Był on za Xięcia Richelieu Pod- 
sekretarzem Stanu w Misisterstwie spraw zagra- 
micznych, i towarzyszył mu w roku 1818 do „4- 
kwisgranu. Poźaiey piastował urząd Poselski przy 
Dworze Berlińskim, następnie przy rządzie Szwsy- 
carskim, a podczas rewolucyi lipoowey przy Dwo- 
rze Wiedeńskim. (G. 77.) 


ANGLIA. 
Londyn d. 21 lutego, 

Poseł Pruski i sprawujący interessa Dworu 
Austryackiego, mieli wozoray naradę z Vice-Hra- 
bią Palmerston w wydziale spraw zagranicznych. 

é (G. IF); 


Rzeczy NIDERLANDZKIE. 
Antwerpia d, 21 lutego. 
Stanowisko eskadry Hollenderskiey jest te- 
raz następujące; przy Pyp- Taback, są 2 statki ka- 
nonierskie ; przy Sł, Maria korweta Proserpina 
o 22 działach i 4 statki kanonierskie; przy Lilo, 
fregata £urydice o 50 działach , korweta Pan- 
zheon o 20 działach, i 6 statków kanonierskich; 
przy Baths, $ statki kanonierskie; przy Terneu- 
zen, korweta Delphyn o 5o działach i 2 statki 
kanonierskie.WW przystani Flessyngeńskiey zpaydu- 
ją się okręty: Zeeuw o go działach, Kornet o 22 


działach, Meduse o 40 działach, Kemphen o 12 


działach, 4 statki kanonierskie, oraz 2 statki pa- 
rowe a8stodziałowe Curacao i Surinam. 


Haga dnia 24 lutego. 

Do Flessyngi przybyło z cytadelli Antwerp- 
skiey 300 ludzi tak zwaaey piechoty osadniczey 
pod dowództwem podpółkownika /'olksemer, dla 
wzmocnienia tameczney załogi. > Z radością uwa- 
Żano postawę wojenną tych ludzi, którzy w mie- 
siąca październiku 1830, i sierpniu 1831 tak w 
<Antwerpii, jako też podczas wycieczek z cyta- 
delli, dali tyle dowodów męstwa i karności woy“ 
skowey. (G. 77.) ` ; 


PORTUGALIA: 
Lizbona dnia 8 lutego. 


W tey chwili wydano rozporządzenie poli- 


cyyne, że wszystkie okręty stojące ma Tagu na 
kotwicy, mają się oddalić od miasta, gdyż w tych 
dniach z bateryy przedsiębrane będą ćwiczenia 
z ogniem. Francuzkim i Angielskim okrętom wo- 
jsnnym , zabroniono innych wystrzałów „2 dział ; 
prócz sygnałowych. Pogłoska o zbliżającey się 
* flocie pod banderą Portugalską, nie dawno zatrwo- 
Żyła całe miasto i z wielką trudnością zdołano u- 
spokoić umysły. Portugalski okręt Donna da 
Focha przybył .po 8dniowey żegludze z Madery 
do Tagu. Przywiózł on depesze i listy; w któ- 
rych gubernator oświadcza , że chce się oprzeć, 
łecz nie jest pewnym skutku, gdyż powątpiewa o 
wierności załogi. Mówią, że duchowieństwo po- 
stanowiło przyyść skarbowi w pomoc 3 miliona- 
mi krusadów. (G. 77.) 


W zochHy. ; 
Gazeta Medyolańska donosi z Bononii pod 
d. 15 lutego: „Oddalenie się iych, którzy po ty- 
łu chełpliwościach haniabnie uciekli, i obecność 
woyska Austryackiego, utwierdzają coraz bardziey 
przywróconą u mas spokoyność. * Nie mogąc do» 
syć wychwalić karności przez toż woysko zacho- 


AWARE ZOO KAD A PA 


"uskutecznienia, i noszą na sobie piętno 


'gressy narodowe 


wywaney, wyznajemy, iż boleśną jest dla nas rze- 
czą. widzieć część tegoż woyska juź wychodzącą 
chociaż to zaraz w chwili weyścia jego było za” 
powiedzianć. Wiemy z pewnością, iż półk Lu- 
zem i oddział półku jazdy Króla Ban arskiego, 
wyydą ztąd d. 26 b. m. aa powrót do dawniey- 
szych swoich stanowisk. Powszechny szącunak 
i wdzięczność towarzyszą tym walecznym wojo- 
wnikom.” (G. IF.) 


TunoYA. 
Stambuł 26 stycznia, 

Monitor Ottoimański z d. 7 b; m. zawiera 
artykuł następujący: „Korpus woyska, stojący pod 
rozkazami WW. Wezyra, przybędzie na zimę do sto» 
licy. Zanim poruszenie to miało przyyść do skut= 
ku, chciał Sułtan poznać środki, dla. ulżenia po- 
chodu woyska, który przez ostrość pory roku i 
przykre drogi stał się uciążliwym, Seraskier Ba- 
sza podał obszerny w tey mierze rapport i wska- 
zał środki, jakie osądził za stosowne, do ulżenia 
pochodu woyska, jak dalece tylko dozwala miey- 
scowość. Sułtan pochwalił środki przez Seras- 
kiera przełeżone i wydał rozkaz następujący: „Z 
rapportu Serzskiera Baszy przekonaliśmy się, że 
urządzenia względem powrotu woysk naszych z 
Rumelii do stolicy są -w istocie naylepiey obrane; 
daley, iż łatwe, 0 ile pora roku dozwoli , są da 
rozwagi, 
jakiey tylko to działanie wymaga, Oby takowe ` 
znalazły w opiece Naywyższego wsparcie, które 
od nas nię zawisło. Niechay BÓG nie dopuszcza, 
aby choć jeden z tych .ulegtych sług przypad-- 
kiem zginął. Wszyscy, którzy naszey religii są 
wierni, naszemu panowaniu podlegli i naszey o- 
sobie przychylni, nie mogą tego lepiey dowieść, 
jak tylko przez to, gdy dla interesu i istnienia 
woysk naszych naywiększą okażą troskliwość. O» 
by Naywyższy napoił ich dobrym sposobem my- 
ślenia ku zachowywaniu porządku, karności, i ich 
wśpierał!? ES $ 

Z Syryi nie mamy doniesień; słychać jednak; 
iż Porta nie otrzymała zlamtąd pomyślnych wia- 
domości. brahim RBasza mist znowu posunąć się 
przed twierdzę St. Jean d Acre, i Abdullah Basza. 
oznaymił rządowi, iĉ bez pomocy nie będzie się 
mógi dłużey bronić, jsk dai 10. 

Wczoray nadeszły tu wiadomości z Syra, któ- 
re wynurzają obawę z powodu rozterków w Grea. 
cyi. Wyrażają one, iż Grecya ma teraz 5 kon- 
we, to jest w Argos, ldryi i Mega- 
rze; w ostatnim znayduje się także członek kom- 
miesyi rządowey Koletti. Deputowani zebrani, 
w 4dryi i Megarze rozpoczęli układy względem 
mieysca wspóluego zgromadzenia się, 

Spodziewamy się przybycia Pana Stratford- 
Canning , który ma przywieść nowe propozycye 
Merta ya m granic kraja Greckiego, za ` 
pieniężnóm wynagrodzeniem Porcie. (G. IF.) 


WrapoMości ROZMAITE. i 
Pewny mieszkaniec Balonii, blisko Paryża, 
bez niczyjey pomocy, bez pieca , za pomocą bar- 
dzo prostych narzęda:, z materyału, który jest wy- 
nalazcy tajemnicą, zrobił działo kęlibru 4, mające ` 
miąższość i długość harmaty od 12, kształt działa 
tego jest zgrabny, wyrównanie wszystkich jego 
Części i rzeczy należących do zupełnego przy dziale 
narządzenia , na niepoślednią uwagę zasługuje. Ce- 
na tego wszystkiego jest o pięć razy niższą, niż 
w dziale zwyczaynćm. Nowey tey armaty do- 
świadczano d. 50 stycznia, na równinie de Long. 
champ; cztery wystrzały nabojem prochn półto- 
ra-faotowym, udały się doskonale , p samo działo 
Żadney odmianie, ani uszkodzeniu nie uległo, 


Teatr. W niedzielę: drama we5 aktach pod 
nazwiskiem: Toni— czyli okropna noc na wyspie 
St. Domingo. Poskończoney dramie— Pantomina 
w jedney odsłonie, Dzwonek czyli Lryumf Czar- 
noxiężnika. ń 
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSK.-N. 28, 
' ) l 


FVilno dnia 4 Marca o. s. 1852 roku, 


SEE Q-g E T Bow 6 
2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu, Na skutek zalecenia P. Cywilnego Gubernatora 


1 Kawalera, dnia 19 teraźnieyszego miesiąca lutego za N, 5,469. dla odbycia w Wileńskiey 


| 


ny do Izby Skarbowey, Lutego 27 dnia 1852 roku, 


 Skarbowey Izbie targów, na oddanie zbicia trzech kamienic pod N. 447 i 458 w mieście Wilnie 


położonych, przeznaczonych na to z Naywyższego Rozkazu dla rozprzestrzenienia Fsplanady 
Wileńskich fortyfikacyy, na warunkach wyrażonych w przyłączonym przy tym Akcie Kommis= 
Syl, która się zaymowała ocenką pomienionych domów i Architektorskiey śmiety na to zbicie sporząa 
zoney, — naznaczony termin 28 następnego miesiąca Marca, i we trzy dni po nim przetarg. — 
Azatćm Życzący podjąć się takowego zbicia, żechcą przybydź dla targów na wyrażone termia 


Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont, AC 
Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz.. (241) 


SE AKT. 


Na skutek przedpisania P. Wileńskiego Cywilnego Gubernatora z dnia s1 przeszłego lis 


Stopada za N, 24,017, na imie P. Wileńskiego Policmeystra wydanego, niżey podpisani, uczyż 


nili mieyscowe obeyrzenie wyszczególnionych w przyłączonym przy wyżey wyražoném przedpisaniu 
tegestezę domow, i potóm zrobiwszy ocenkę, która za wspólnym podpisem przy tym akcie przyłą= 
Sza się, na mocy tegoż przedpisania, sporządzili i śmietę na zbicie tychże domow, We wzglę» 
dzię zaś wyłożenia naszey opinii, jaki śrzodek może bydź naywygodnieyszym dla Skarbu w 
Przedmiocie zbicia wyżey wyrażonych domow, tedy się nastręcza nam następujący: 

ród: Iżby dopuścić wszystkich życzących podjąć się robot. w śmiecie wyszczególnionych, 
Choćby i nie mieli należytych ewikoyy, leca zamiast tego przyjmować za niemi porękę, o+ 
Siądłych w tuteyszóm mieście osób. "BE. JD 

are: Iżby mularze i eieśle, znający się na tey roboeie i mający potrzebne dó tego sprzęa 
ty, dopuszczać do kompania za poręką Cechow lub za świadectwami, lub też za poręką osias 
dłych w tuteyszćm mieście osób. | 

i cie) lżby pozostała po odbytym targu summa, opłacana była trzema ratami w propor= 
Cà uskutecznioney roboty, to jesi: jeżeli zbicie i zwiezienie na przeznaczone mieysce materya- 
u, uskutecznione w trzeciey części, zapłacić trzecią część summy, jeżeli w drugiey części, opła- 
cié drugą część summy, trzecią zaś po aupełnóm ukończeniu zbicia domów i oczyszczeniu placu. De- 
tembra g dnia 1851 roku. Autentyk podpisali Policmeyster Ożygow. Wileński Gubernialny 
Architekt Gregotowicz, Deputat Dworzaństwa Radzca Honorowy Adam Baranowicz, Ze stro» 
dy Duchowney Deputat Xiąda Józef Bowlewicz. Wileńskiey Rady Głosowy Wener, 

/Zgodno: Sekretarz Doliński, 


poz rw waz 
a zj Kopia. 
LoS ME ET A A 003 SEN 
|--Na zbicie Kamienie: z przybudowaniami ; weszłych w system Wileńskich 
fortyfikacyy, sporządzona podług przedpisania Zwierzchności. 
‘Decembra 29 dnia 2851 roku. Gai 


| hona a a a | 


5; ` Cena za | Ogółowa 
Ilość. |. każdy: summa. 


Z | anrop |Kuble.Jxop. 
' > Zbicie: trzypiątrowey kamienicy ze skrzydłami i murowanym ; ; 
jparkanem pod Nrem 458. należącey do Xięży Katolickiego wyzna- r gz 
hia Emerytów. a, i oir , ; 
Za zbicie murowanych ścian kub, arsz. .. « «4 « «« «s »« 19619] — | 37 | 6408] 3 
Za zebranie w całości dachówki z dachów, tysiąc .... ... 181 2 | 40 43| 20 
Za rozebranie drewnianych podłog kwadratowych sążni 592] — | 30 117| 60 
Za rozebranie 5 dachów osóbnych nad wszystkiemi budynkami, 
wyjęcie belek i wszelkiego drzewa z murowanych ścian .......| — |=|— | 20] — 
Za rozebranie ścian drewnianych kwadratowych sążni . : .. . 60] — | 80 £6| — 
Za zwiezienie murowego materyału na plac lub na ogród do 
domu Lubańskiego około S. Jerzego wozów jednokonnych . . . ... 50308] — | 20 | 6061] 6o 
a zwiezienie drewnianego materyału także wozów jednokon- 
hych j:0%, .6 - - «4 a= 20% EATA 4a > i 0 EPG CZY, 11535] — | 20 250| 60 
Uwaga. Zbicie naznacza się z oczyszczeniem i rozsortowaniem 
materyałów, a zwiezienie z ułożeniem ich na oznaczonćm mieyscu 
w porządek. Roboty zaś ocenione z narzędziami i potrzebnemi sprzę- 
jtami. ; ; 
ATT +. TN E es — = [sa 50 
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i e 33 Jw SHANA u „uł 
PR ż - 3 a PA >i fdomienia właściciela lub gromady, do których 
pary" da Wileńskiego Rządu Gubernialnego. "ten włoczęga należy. Lutego 27 dnia 1652 rę 
Dla odbycia w. Wileńskiey Izbie Śkarbowey _ iii Assesor Józef, Szulc. WO 
targow ua dóstawę aresztantskiego odzienia i, ©” Sekretarz Jamonć O°" , 
obawia w przeciągu dwóch lat, naznaczony ` Radzca Honorowy Leonowicz. (247) 
„termin. 4go „teraźnieyszego „Maroa.;-a_we-trzy-— s q zem p o gy tm — ee SEA. 
dni potém przetarg. Zatćm ogłasza się, aże- 2 Zachar Fadiejew, który powiadał 


by Życzący podjąć się takowey dostawy przy- Gxaniinie,?że jest włościaninem Riazańskiey gu 
bywali z dostatecznemi ewikoyami na te ter- bernii ze wsi Krywołuczy, zkąd w małoletn 
mioy do laby. Paine am Malenek raai (aw additi Segi włóczył się'ipo różny 
roku, „Asgesor Józef Szulc, „„mieyscach; za jąkową w aczęgę był osądzony 
i mi aa 10! SRR AWK Jaan! SEP vo N Śro zkim A dzie, dziś P 
Radca honorowy liednawicz. (2584, wiatowyyłag donaśtałą w nim rezolucyą 17 pa 
E EE CIA STENA p mm adziaw udka 2852 sokugi praos- PL diorzchni 
Swobyu kasza) | ; gubernii potwierdzony, ukarany pięciu pletnio* 
amua p eat o card gi F wemi razami, i odesłany do Nikołajewa dlp 
© 2 Od; Waleńskiego Gubernialnego Rządu. skompletowania 1g0 Aresztanckiego bataljoni 
Michat Żurpaczenko; któty Się, powiadał nat- Sen zaś.Fadiejew Przymiotow następnych: wzróż 
examinie, źe on|włościanin Połtawskiey guer- suk;4 „arsż. 6 -wiersz., tharzy. podługowaiey”chm+ 
Inii Rumeńskiego powialu ze wsi Zasulą nale- derlawey białey, nosa miernego, oczu karych, 
„łącey do obywatela Stefina -Hryhorjewa: An~ włosów na główie i brodzie ciemuorasych, Jat 
„dryopolskaho, za włoczęgę był osądzonyw by- „28—0 czem podaje się do powszechney wi r- 
, domośgi, dla uwiadomienia właściciela lub gro% 


„łym Wileńskim /Grodzkim Sądzie , dziś powia- 
towym,.i nastałą w nim rezólucyą 23 paździer= ‘mady, do których ten włoczęga może należeć. 
nika 18351 roku przez P, Zwierzchnika guber- Luiego 27 dnia 1859 roku, FA 
nii potwierdzoną , ukarany przy Policyi przez” i £i _Assesor Józef Szulc; 
. niższych jey słażałców pięciu płetniowemi ra= © 
zami, 1 zesłany do Nikołajewa dla skompleto- > 
"wania igo Aresztanckiego bataljonu, — Ten zaś . EE: ELEN Ą 
Zurpaczenko przymiotów następnych : wzrostu a Od Słuckiego Ziemskiego Sądn ogłasza 
2 arszyny 6 wiersz. , twarzy pociągławey, czy- się, iż w Słuckim powiecie wzięty cżłowiek; 
stey, oczu szarych , nosa miernegy, włosów na który się mienił naprzód Michayłtem „astafie” 
„głowie i brwiach. rusych, lat 46; o czóm po~ wym synem Filipowiczem, włościanin Wileń: 
daje się do, powszechney wiadomości dla uwia= skiey gubernii Brasławskiego powiatu, wsi Smo- 
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| Sekretarz Jamont, 
FRadzca Honorowy Łeonowicz, (246) 


$ f i I 


licz, Obywatela Józefa Mieszczeńkowskiego, põ- 
tém zaś na powiórnym examinie powiadał, że 
go Jwan Filipowicz włościanin Mińskiey 
gubernii Dziśnieńskiego powiatu, wsi Kwaczowa 
obywatela Michayły Okuszki; od urodzenia ma 
Lt 35 i następujące przymioty: wzrostu 2 ar< 
Szyny 4t wiersz., twarzy okrągłey, czystey, no- 
sa śrzedniego, oczu karych, włosów na głowie 
1 brodzie światłorusych , mówi często językiem 
tuteyszego krajo; jakowy człowiek znayduje się 
w. Słackim mieskim ostrogu pod strażą, i po- 
Stanowiono zrobić stosownie do jego powiadania 
sPrawkę, o czóm i posłano do Bracławskiego i 
ziśnieńskiego Ziemskiego Sądu kommunikącye. 

Stycznia 2ġ dnia 1852 roku. i 

3 Assesor Omzki, 

Sekretarz Brodowski, (251) 


imie je 


7 2 Od Wileńskiego Gubernialnego. Rządu. 
haryton Stepanow, który się powiadał. na e- 
Xaminie, iż on włośćiańskiego pochodzenia, miey- 
Sca urodzenia Swojego niepamięta, bo w mało- 
- etuozyj wyniesiony przez matkę Maryą Hera= 
Simów z Wileńskiey do Jarosławskiey guber= 
nii i powiatu tegoż nazwiska do wsi Dawydko- 
„0; ża włoczęgę był sądzony w byłym Wileń- 
śkim Grodzkim Sądzie, dziś Powiatowym, i po 
„aslałey w nim rezolucyi dnia 25 sierpnia 1831 
roku, przez Zwierzchnika Gubernii potwier- 
| Money, "ukarany przy Policyi przez niższych 
JEJ. służących pięciu pletniowemi razami, i ze 
any do NŃikołajewa dla ukompletowania 1go 
Aresztaniskiego batalionu: — ten, zaś Stepanow 
Przymiotow następnych : wzrostu śŚrzedniego, 
twarzy okrągławey , nosa miornego , oczu ka- 
rych, włosow pa głowie ciemnorusych, na le- 
wey nodze wielki palec do połowy odbolały, 
w gębie z lewey strony niema. jednego zęba, 
Mat 22, — Oczem podaje się do powszechney wia- 
domóści, dla uwiadomienia właściciela lub gro= 
mady, do których ten włoczęga może należeć, 
utego 27 dnią 1852 roku. x 
RS WDR, Assesor Józef Szulc.. 
ioti Sekretarz Jamont. 
(GF. Radzca honorowy Leonowicz, (244) 
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„2: Od Wileńskiego Gabórnialnego Rządn.-— 
Michay jo Bondarczuk , który się mianował 
Pieszczanigom miasta Berdyezewa, za włoozę* 
SĘ. był sądzony w byłym Wileńskim Grodzkim 
Są zie dzisia powiatowym, i przez nastałą w 
mm rezolucyą dnia 11g0 grudnia 1851 roku, 
„Przez P. Zwierzchnika Gubernii potwierdzo- 
SAs ukarany przy Policyi przez niższych jey 
Słażacych, pięciu pletpiowemi razami, i zesta- 
my do Nikołajewa dla skompletowania 1g0 a- 
O APART YYY BLI Bondarczuk przy» 
lotów następnych: wzrostu 2 arsz. 5 Wiets 
twarzy podługowatey, ocra, Szarych, nosa mier- 
> EW włosow na głowie i brwiach cieranoru- 
$Y0h, Tat 45, O.czém podaje się do powszech- 
ł wi wiadomości dla uwiadomienia właściciela 
z gromady, do których teg włoczęga może 
należeć, Lato 27 dnia 1852 roku. 
Assesor Józef Szale. 
Sekretarz Jamont. 


(249) 


yy, 3,0% Wileńskie 
Vasiliy Procenko, który powiadał na exami» 


+ 
— 


go Gubernialnego Rząda — 


nie, że on włościar skiego poshodzenia, urodził 
sę Wileńskiey Gubernii Wiłkomierskiego Po- 
wiatu, lecż w jakióm mianowicie mieyson. nig- 
pamięta, za włoozęgę osadzonym został w bys 
łym Wileńskim Grodzkim Sądzie, dziś powia- 
towym, i nastałą w nim rezolucyą 21 paździer= 
nika 1851 roku , przez P, Naczelnika Quber= 
nii potwierdzoną, ukarany przy Policyi przez 
niższych jey słażaleów pięcin pletniowemi ra- 
zami, zesłany do Nikołajewa dla nkompletowa= 
nia 1go. aresztantskiego bataliona. Ten zaś Pro- 
cenko przymiotów następuych: wzrosta 2 arsz. 
6 wier., twarzy okrągławey, białey, ohuderla- 
wey, oczu biękitnych, nosa miernego, włosow 
na głowie i brodzie Światwłorusych, lat 22; 0 
czém podaje się do powszechney wiadomości 
dla awiadomienia właściciela lub gromady, do 
których ten włoczęga może należeć. 
Assesor Józef Sznle.- 
Sekretarz Jamont. 
Radzca Honorowy Leonowicz. (248) 


2 Od Wileńskiego \Gubernialnego Rządu. — 
FF asiliy Iwanow , który się powiadał na exa- 
minach; iż iest włościaninem Smoleńskiey Guber= 
nii Dorohobuźskiego powiatu ze wsi Klenizow 
obywatela Barona Ruhaczyna, za, włoczęgę był 
osądzony w byłym Wileńskim Grodzkim Sądzie, 
dziś powiatowym, i po nastałey w nim rezolu= 
cyi 14g0 Decembra 183; roku, przez P. Naczel- 
nika Gubernii potwierdzoney, ukarany przy po- 
licyi przez niższych jey służących pięcią: plet- 


miowemi razami, i odesłany do Nikołaiewa dla 


ukompletowania 1go aresztantskiego batalionu.—— 
Pomieniony zaś lwannw przymiotów, pastępnych; 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz, twarzy Pociągławey, 
oczu błękitnych, nosa miernego, włosów ną. gło= 
wie, brwiach, ciemnonusych, lat 45. O czćm o= 
głasza się dla wiadomości właściciela lab gro- 
mady, do których pomieniony włoczęga może ną 
leżeć. Lutego-g97 dnia 1852 roku. la i 

Assessor Józef Szulc, 

Sekretarz Jamont, 

Radzca Honorowy: Leonowicz, (242.) 


2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu, 
Stepan FF asiljew , który: się. powiadał ną; e> 
xaminach , że jest włościaninem obywatela: An- 
drzeja Musałowa, Mieszkającego 'w mieście 
dwerze, za włoczęgę był osadzonym :w byłym 
Wileńskim Grodzkim dziś powiatowym Sądzie, 
i po nastałey w. nim rezolnoyi 'dnia 14go de» 
cembra 1851 roku, przez P, Zwierzchnika gu- 
bernii, potwierdzoney,, ukarany. przy Polieyi 
przez niższych. jey. służących pięciu pletniowe= 
mi razami, i posłany do Nikołajevya dla skom= 
pletowavia ago Aresztauckiego batalionu: — 
Ten zaś Wasiljew przymiotów . następnych : 
wzrostu 2 arsz. 54 wiersz., twarzy pociągła- 
wey , oczu szarych, nosa dłagiego , włosów 
na głowie i brwiach czarnych, lat 41; o ozóm 
podaje się dla wiadomości właściciela lab gro- 
mady, do których ten włoczęga należy, -> La- 
tego 27 dnia 183% roku. ` f wia 
: _ Assesor Józef Szulc, 
Sekretarz Jamont, 

Radca Honorowy Leonowicz.. 


|< 


(243). 
a Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu: 
s (5) 


A 


Christian Gotard, który się powiadał na e- 
xaminle, że jest rodakiem z Miasta Berlina , 
włościańskiego pochodzenia , za włoczęgę był 
nznany w byłym Wileńskim Grodzkim Sądzie, 
dziś Powiatowym , i po nastałey w nim rezo- 
iacyi 24 września 1851 roku, przez P. Zwierz- 
chnika Gabernii potwierdzoney, ukarany przy 
Policyi przez niższych przy niey słażących , 
pięcia płetniowemi razawi, i zesłany do Ni- 
kołajewa dla skompletowania 1go Aresztaut- 
skiego batalionu — Ten zaś Gotard przymio- 
tów następnych : wzrosta 2 arsz. 6f wiersz., 
twarzy podługowatey, ospowatey , oczu szá- 
rych , nosa mierhego , włosow ma głowie świa- 
tłorusych, lat 40; o czóm podaje się do wia- 
domości właściciela łub gromady , do których 
ten włoczęga może należeć — Lutego 27 dnia 
2838 roku. ` “Assesor Józef Szulc. 
+ suS$ekretarz Jamont. 
Radca Honorowy Leonowicz. (245) 


"Uwiadomienie. 

2 W roku 1831 m. list. 3 d., Jan Piotr 
Perkowski w imieniu własnóm i za plenipo- 
tencyą brata Antoniego Pawła Perkowskiego 
Dom w mieście Wiłvie pod N. 349 przy uli- 
cy Żmudzkiey położony, Starozakon. Elze Jan- 
kielowey Ratrierowey za summę umówioną, 
na wieczność wyprzedał, i prawo wieczysto- 
przedaźne w dacie wyż wyrażoney wydał. 

PKB (250) 
Ogłoszenie. 

3 Izba Skarbowa Wołyńska, w piśmie 
do Redakcyi Gazety Karyera Litewskiego pod 
dniem 12 lutego teraźnieyszego 1852 roka, 
wyraziła żądanie, o podanie do powszechney 
wviadomośćjj iż kapitał pojezuicki 5,560 rubli 
srebrem, powrócoby przez obywatela Prze- 
smyókiego, jest do pożyczenia na ewikcyą dóbr 
nióruchomych, z warunkami dla samm tego ro- 
dzaju postanowionemi. Co ze strony Redak- 
oyi ninieyszóm dopełnia się. (257) 


Oświadczenie. : 
5 imieniem niżey podpisanego Ludwika 


l byłego Vice- Marszałka Powiatu Zawileyskiego 


i brata rodzonego Andrzeja Sędzica Ziemskie- 
go Oszmiańskiego , Kazimierza synow Chodź: 
kow, w rzóczy jak następuje — Gdy roku i- 
dącego 1852 miesiąca lutego 8 dnia brat nasz 
rodzony ś. p. Raymund Chodźko były Prezes 
Ziemski Oszmiański i Kawalęr*w mieście Wil- 
nie po długiey chorobie żyć przestał, my zaś 
bracia jego rodzeni Ludwik'i Andrzey Chodź: 
*kowie, lubo spadkiem naturalney sukcessyj, ja- 
ko po beapotomnie zeszłym, zostawieni jeste- 
śmy sukoessorami; jednak ponieważ tak maję- 
łoość zeszłego; Tsrosza zwana, w Oszmiańskim 
i Wileńskim powiatach leżąca, jak i wszelka 
pozostałość za Życia jeszcze rzeczonego Ray- 
muuda Chodźki tradycyami zajęte, inadto ro- 
zmaite kredyta jeszcze pozostają, my zaś bra- 
«ia dziś żyjący, oraz rodzone siostry nosze, Be- 
nedykta z Chodźków Downarowiczowa była 
Sędzlua Graniczno - Apellacyyna Wileńska , i 


Anna z Chodźków Kundziczowa Sędzina Gra- 
biezaa Wileńska, czyli my całe Rodzeństwo 
Antecessorsko - Familiyne, mamy na zeszłym 
Raymundzie Chodżku bracie naszym i jegoż 
fuodaszu do kilkunastu tysiący rubli srebrnych 
należności, 00 dowodami w Aktach zamieszczo» 
newi potwierdza się; a zatém my, Ludwik i 
Andrzey Chodźkowie, jak niekwapiemy się do 
sukcedowania wspomnionego, tak ani w pos- 
sesyą i dotykanie się funduszów nie wchodzi- 
my, póty, póki od nas i Współ-Kredytorów 
pokaże się co bydź wolnćm i wyświetlonóm; 
Żeby zaś Współ - Kredytorowie przekonanómi 
byli, iż sumiennie rzeczy uważaiąc , taki nasz 
krok i prawdę w Akta urzędowe zamieszcza- 
my; celem zaś przyśpieszenia wszystkim i nam 
samym, jako także Współ-Kredytorom i osią- 
gnienia satysfakcyi przez wydział, oświadczamy, 
tak majętność Łoszę, czyli wszelką a wszelką 
własność zeszłego Raymuuda Chodźki na Ta- 
xę i Exdywizyą wieczystą, i ku tak istotne- 
mu a kobiecznemu celowi, pozwy wyniesione 
będą — Nam i Współ - Kredytorom wiadomo; 
iż w majętności Łoszy nio jaż nić ma do tra- 
dowania, owszem znacznieysza część kredytow 
dotąd cierpi na nieuzyskanin kapitałow i w zu- 
pełności procentów. — Takowe oświadczenie w 
imienia mojóm i jak się rzekło za plenipoten- 
cyą w imieniu brata mojego Andrzeja Chodź- , 
ki podpisuję — Działo się roku tysiąc ośmset 
trzydziestego drugiego miesiąca lutego dwóna* 
stego dnia. Ludwik syn Kazimierza Chodźko 
były Vice-Marszałek Powiatu Zawileyskiego. 
Roku 1852 miesiąca februaryi 12 dnia. 
Skntkiem podaney prośby i nastałey za oną 
w Žurnale rezolucyi przed Sądem Powiato- 
wym Oszmiańskim, stawając osobiście JW. 
Ludwik Kazimierza sya Chodźko b. Vice-Mar= 
szałek Powiatu Zawileyskiego, takowe oświad- 
czenie do zapisania w Protokół Processowy po- 
dał. Prezydent Józef Bukaty. 
Assesor Antoni Rewkowskł. 
Assesor Ignacy Jannszewicz. 
. Assesor Sada Powiatowego Ig- 
, nacy Zakrzewski. 
Za Sekretarza Spieholski. (232) 


Obwieszczenie. 

5 Roku 1852 męca februaryi 20, niżey 
podpisany obwieszozam tém pismem wszystkich 
moich wierzycieli do majątka Radowki w 
Gabernii Witebskiey w powiecie Dynaburg- 
skim położonego pretensyę Śoielących i wy- 
raźną ewikoyę na teyże Radówce mających, 
a mianowicie W W. Sowietników Makarewi- 
czow, W. Jana Hryniewicza, i do rozrachun- 
ka tak W. Weresaczyńskiego. jako W. Wro- 
blewskiego, którzy ażeby nieodmiennie na dzień 
5o msoa marca roku idącego dla rozliczenia się i 
zakwietowania w Sądzie Ziemśkim Dynaburg- 
skim jawili się, ninieyszóm pismem zapra* 
szam. Kazimierz Hryniewicz b. Ziemski pos 
wiatowy Brasławski Sekretarz. (255) 


, DODATEK DRUGI 
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 plikat. 
 o8oby, któreby do własności wspomnionych 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. a8. 


F ilno dnia4 Marca v. s. 1832 roku. 


Ogłoszenie. 

, > Od Główney Dyrekoyi Kredytowego 
Ziemskiego Towarzystwa; ninieyszóm ogłasza 
SIę, iż stosownie do artykułow 1241 125 Po- 
stanowień Seymowych o Kredytowów Ziom- 


` skiém Towarzystwie, Listy Zastawne, pod li- 
,,terą Æ, z Nrami g6,854 i 'g6,964, każdy z | 


należącemi do nich 5oią kuponami; także i 
same kupony pierwszey i drugiey półowy prze- 
szłego 1851 roka, również pierwszey i dru- 
giey półowy teraźnieyszego 1852 roku, i nako- 
niee z pierwszey półowy przyszłego 1855 roe 
ku od następujących Listow Zastawnych : 
Litera 4, N. 156,895 
155,545 


— B, — 155,554, — 
— — — 155,546 — 154,465 
— G, — 119082 — 11g,085 
= m— — 119,084 — 119,085 
— — — 119,086 — 119,087 
== — — 119,088 — 119,089 
— — — 9.400 — 11,755 
— — — 72,186 — 119,096: - 
— pP, — 19,819 — 19,:826—129,136 
— “E, — 115,426 — 153,427 =—133,438 
— — — 155,429 — 25,707— 24,754 
— — — ob425 — 81,522— 82,092 


są własnością Antoniego Ostrowskiego , które 
Zgorzały, w zdarzonym pożarze, w miesiącu 
kwietnia, £. r., idia tego on podał do Głó- 
wney Dyrekcyi prośbę, o sporządzenie mu Do- 
Zatóm Dyrekcya prosi wszystkie te 


distow Zastawnych i Kaponow, rościły” jakie- 
olwiek pretensyi , ażeby z niemi w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia 1ogo lutego 1852 


- Toku, jak od czasu pierwszegó ogłoszenia, 


 nieodwiennie stawiły się do Główney Dyrekcyi; 
ędącey w Warszawie ; w przeciwnóm zaś 
zdarzenin pomienione Listy Zastawne i Ku- 


- pony anikczemnionemj zostaną, a na mieysce ich 


wydanę będą Duplikaty. 
prawujący obowiązek Prezesa Igúacy 
> 4 


„ Cieszkowski, 

4 Pisarz Drewnowski. 
18531 roku szy 
grudnia 10 dnia 
M. Warszawa, (12) : 


O włoczędze. w 
_ 1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu : 
Siemien Buhajenko, który powiadał, że jest 
włościaninem Kijowskiey Gubernii Osinkow- 
skiego ozyli Psikowskiego Powiatu, wsi Tre- 
Powki, obywatela Jakubowicza, za włoczęgę 
był osądzonym w byłym Wileńskim Grodz- 
„kim dziś Powiatowym Sądzie, i po nastałey w 
nim rezolucyi 14g0 decembra -1851 rokn, przez 
=. Awiorzchnika Gabernii potwierdzoney , u- 
karany przy Policyi przez niższych jey służą- 
ych pięcją pletniowemi razami i zesłany na 
„ybowyą na osiedłenie — Ten za$ Bnhajenko 
Przymiotó w następnych: wzrostu 2 arsz. 45 
Włersz,, twarzy okrągłey, oozu szarych, nosa 
miernego, Włosów na głowie i brwiach ozar- 
Mych, lat 40, ma kiłę;o ozóm podajesię do wia- 
domości właściciela lab gromady, do których 


Sekretar4. | 


ten włoozęga miał nałeżeć — Lutego 27 dnia 
1852 roka, 
Sowietnik Marcenko. 
Sekretarz Jamont. 
Radca Honorowy Leonowicz, (254). 


1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu: 
niewiadomego pochodzeniaJuryyJarmuszewicz, 
który się przezwał Janem Malinowskim 'za 
włoczęgę był osądzonym w byłym Wileńskim 
Grodzkim dziś powiatowym Sądzie, i po nastae 
łey w nim rezolucyi 7go września 1851 roko, 
przez P. Zwierzchnika Gubernii potwłerdzo- 


~ ney, ukarany przy Policyi przez niższych jey 


służących pięciu pletniowemi razami, i odesła- 
ny do Nikołajśwa do Dowódzcy 1g0 Are- 
stąnskiego batalionu , dla użycia do robot — 
Ten zaś Jarmuszewicz przymiotów następnych: 
wzrostu 2 arsz. 43 wiersz. twarzy okrągławey, 
ocza szarych, nosa długiego, włosóww na gło- 
wie ciomno-rusych z Qrzebijającą się siwizuą , 
lewe ucho przekłate na kólezyk, na prawey 
nodze niżey kolana znayduje się nie wielki znak; 
lat 56; o czém podaje się do wiadomości wła- 
ściciela lab gromady, do których ten wło- 
częga może należeć. Lutego a7 dnia 1832 
roku. ; 

Sowietnik Marczenko, 

Sekretarz Jamont. 

Radca Honorowy Leonowioz. (255). 


Obwieszczenie. 
*1 Sąd Kommis*yi dla urządzenia interes- 
sow Radziwiłłowskich ustanowiony, stosownie 


do Bezolncyi swcjey dnia 1 teraźnicyszego mie- - 


siąca marca nastałey, ninieyszćm JJWW. i 
WW, PP. Posseszoców dobra Massy Radzi- 
wiłłowskiey wiedzy Sądu teyże Kommissyi u- 
legła possydujących, iż umówione w zawar= 
tych kontraktach o to dobra arendowne raty,. 
nie gdzie indziey jak tylko do Kassy Sądu 
ninieyszey Kommissyi pod kwit Aktowego Re- 
genta P. Michała Kotłabaja płacić są obawią- 
sani, obwieszcza, i Że wszelkie inne opłaty jak 
za nioważne uznawane, tak exekucya za oné- 
mi ozynioną będzie, zawiadamia. Dat r. 1852 
miesiąca'marca 5 dnia, 

"Z polecenia Sada Ludwik Czernichowski 
(259) A 


F edle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc. etc. > i 

2 Urodzonym: Annie Ignacowey Zabłoc+ 
kiey ijey potomstwu z dokładem Opieki, ora 
Benedyktowi Zabłockiemu Guberskiewu Se- 
kretarzowi, z instancyi Urodzonych Jana, Mi- 
chała i Jerzego Zabłockich, obwieszcza się w 
tém iż lubo Urodzeni Jan, Michał i Jerzy Za- 
błocoy, jako sukcessorowie naturalni po stry- 
ja swoim Antonim Zabłockim , bez Żadney 
sprzeczki wszelki po Śmierci jego pozostały. 
fundusz powinni byli osięgnąć; gdy jednak U- 
rodzona Anna Zabłocka z potomstwem swo- 
im i Guberski Sekretarz Benedykt Zabłocki, 


przypytując się niesłusznie do teyże sukoessyi, 
, f : 


» ? sk 
` pczynźli [zamitrężenie; we względzie więc wy- 
probowania bliższości do spadku po zmarłym 


Antonim Zabłockim, przewodzony był we wta- 


ściwey Juryzdykcyi proceder — i skutkiem tø- 
„go'w Sądzie Ziemskim Powiatu Wileńskiego 
dwa ultymarne dekreta, jeden roku 1826 ma- 
ja 5 dnia, a drugi 1851 jaunaryi 26 dnia, za- 
kroczyły, przyznające ceikowity po zmarłym 
Antonim Zabłockim pozostały fundusz Urodzot 
rym Janowi, Michałowi i Jerzemu Zabłockim, 
'z udaleniem od tegoż fuudusza nazawsze Au- 
nę Zabłockę i jey potomstwo , oraz Benedy* 
kta Zabłockiego Guberskiego Sekretatza. Do- 
' pióro więc ua mocy tych dekretów, i świa- 
dectw wydanych do wolnego onych 'wyexe- 
kwowabia, Że od podania ninieyszego Obwie- 
szozenia, za biedziel czióry, wszelki fundusz 


po Antonim Zabłockim pod wiedzą Szlachec=-- 
« kiey Wileńskiey Opieki będący, na rzecz U- ` 
rodzonych Jana, Michała i Jerzego Zabłockich- 


będzie zajętym, przez ninieysze (Obwieszczenie 
Urodzona Anna Zabłocka i jey potomstwo, o- 
raz Benedykt Zabłocki Gnberski Sekretarz za- 
wiadamiają T. ; a i 
/ Roka t852 miesiąca Jntego 13 dnia, Wo- 
źny świadozę, iż kopią tego Obwieszczenia zgo- 
dną z uutentykiem, w sprawie WW. Jana, 
Michała i Jerzego Zabłockich, WW. Annie 
Zabłoóckiey i jey. potomstwa z dokładem O- 
, pieki, oraz Benedyktowi Zabłockiemu Gaber- 
skiemu Sekretarzowi, jako osiadłości w tey 
Gubernii niemającym, do drzwi Sądowych przy- 
bitem i o terminie zajęcia fanduszu po Anto» 
nim Zabłockim na rzecz Jana, Michała i Je- 
rzego Zabłockich od podania ninieyszego' Ob- 
wieszczenia za niedziel tztéry, uwiadomiłem. 
'Woźoy Powiatu Wileńskiego Justyn Tra- 
cewski. 
Roku 1852 miesiąca lutego 24 dnia. Przed 
Aktami Powiatowemi Wileńskiemi stawając 
osobiście Woźny w górze wyrażony, relacyą 
minieyszego obwieszczenia zeznał. | OR 
' Przyjąłem Tomasz Stępkowski-Regent Wi- 
leńskiego Powiatowego Sądu, (220) 


i P ojd rad l 

5 Oå Wiłeńskiey Skarbowey Izby ni- 
nieyszóm ogłasza się, iż w skutek zalecenia 
P. Wileńskiego pay Gubernatora , na- 
znaczone w tey Íz o 
woysk w mieście Kownie kwaterujących ło- 
jowych świćc do upłynienia. teraźnieyszego 
trzylecia, tojest: pofiszy lipca 1855 roku, mia- 


nowicie: dla targu! 26go teraźnieyszego mie 


siąca lutego, a dla przetargu 1go dnia nastę- 

pującego miesiąca marea; zaczóm Życzący u- 

/ ©zęstniozyć w takowych targach, zechcą przy- 

bydź na wyrażone terminy do lzby Skarbo- 

wey z pewnemi ewikcyami. 

) j Sekretarz Hayko. 
Kollegialny Sekretarz Malewski. 

z (234) 


4 
OOOO 
Czas Obserwacyi, 


Obscrwacye d.a 02 po połud, 


mettorologi- $d, 5 ; godz. ÓŻ rano. 28 — 1,4 — 
czne, d* — — — A 27 — 105 — 
SOORA PDODONOWA 
k 


d t 


/ 


ie terminy ma dostawę dła 


Wiatr. 
——oL oa 
o stopni. W schodni. 
— 9} — — Połud.-wsch. 
tem! J2- am mo 


' Drukarnia A. MMarcinowskiego. 
|  DozwaŁa sig pnukować. Wilno. 1852. d. 4 Marca. 


ł 


Przedaż 

- 5 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą* 
du ogłasza się, iż ha przedaż odkrytey na by- 
łym Lidzkim powiatowym Kazaaczejn Graz 
dzińskim, schedy ziemi- poło Żoney w Brzeskim 
powiecie w majątka Dołbniewie; zawierają- 
cey w sobie 2 włoki, 18 morgów i 108 prę* 
tów, lubo uaznączone były w miegiącu listo- 
padzie 1851 roku targi, lecz z powodu nieja- 
wienia się nikogo, 4 Życzących , pomieniona 
scheda nanowo oddana pa przedaź , do czego 
1 naznaczony termiu 1go następującego mie- 
siąca apryla, z przetargiem dnia. trzeciego. — 
Zaczém życzący kupić rzóczoną schedę, zechcą 
przybydź do targów w tym Rządzie na ozna- 
czony tarpiin, Lutego 12 dnia 1833 roku. 

i l Sekretarz Józef Eysymont. 
Naczelnik Stoła Kozłowski. 
(255) 

Wtęoczęgi. 

5 Od Borysowskiey Mieskiey Polibyi o- 
glasza się, iå w mieście Borysowie wzięty czło- 
wiek Piotr Axienow, który się powiadał ro- 
dem Tambowskiey Gubernii i powiatu, ze wsi 
Protasowey obywatelki Protasowey / włościa- 
ninerh, mający od urodzenia lat 29, 1 nastę- 
pujące przymioty: wzrostu 2 arsz. 5 wiersz. 
twarzy biułey, nieco ospowaty, włosow na gło- 
wie ciemñorùsych, brodę i wąsy, goli , szcż8= 
gólnych przymiołow niema, Jakowy to czło- 
wiek znayduje się w Borysowskiey Mieskiey 
turmie,i postanowiono zrobić stosownie do ja” 
go powiadania sprawkę, o czóm posłano kom= 
munikacyą do Tambowskiego Ziemskiego Sądu. 
Stycznia 11 dnia 1853 roku. > © 

W obowiązku Horodniczego Koczukow: 

 Pismowodca Żyłniewski. (216) 


3 Mińskiey Gubernii od Pińskiego Niż- 
szego Ziemskiego Sąda ogłasza się, iż wzięty 
w Pińskim powiecie ozłowiek Fiedor, niepa- 
miętający oyezyzny i nazwania, powiadał się 
rodem Kaukazkiego Obwoda Staropolskiego 
powiatu, zo wsi Archanielki s jednodworców; 
ma następujące przymioty: wzrostu śrzedniego, 
twarzy podłagowatey, nosa śrzedniego, oczu. 
szarych, włosów na głowie światłorusych, od. 
urodzenia lat 22. Że pomieniony człowiek zo- 
staje pod strażą w Pińskim mieskim ostrogu s 
a stosównie do jego opowiadania czyni «ię 
sprawka; o czóm posłano z Mińskiego Gaber- 
nialuego Rząda do Kaukazkiego Obwodowego 
Rządu kommanikacyą. Stycznia 17 dnia 1832 re 
Za Sprawnika Radzca Honorowy Korolko. 
Za Sekretarza Wasiński. (228) 


A 


sy 


, 5 Skład rozmaitych nasion , z ogrodu P. 
Strumiłły z Wilna przesłanych do sprzedania, 
z dołączonym Katalogiem, znaydoje się w Miń- 
ski w magazynie mod P. Makarewiczoweyf* 


(259) 


Iloaunmeiicmep» OmuroB+. 


Zachodni, 
+4 


Qrszon Leon Borowsk. 
| Ka: 


